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Bytom, <t S., 1, Sierpnia.

Święto Matki Boskiej Anielskiej
przyj-udające dnia 2 -go Sierpnia, po- 
wsraio^y.iwczas, gdy na kawałku grun­
tu Benedyktyńskiego, .ś. Franciszek wy­
stawił Kościół N. Bogarodzicy, zwany 
P orcy tn ik iiH  od małej czystki ziemi. 
0  ile Bóg błogosławił pierwszym po­
czątkom zakonu św, Franciszka, wnieść 
z tego można, że na tem miejscu uka 
zała sit ś. Franciszkowi Najśw Marya 
Paana i Zbawiciel świata; zaczem, ua 
prośbę tego .4. Patryarchy, Honoryusz 1U. 
papież i następni papieże, nieopisane 
miejscu temu na.iaii odpusty, które św. 
Franciszek tamże dla wiernych po wszys­
tkie czasy uprosił. W odpuście tym do­
stępują pobożni „i na to życie i na ży­
cie przyszłe zupełnego odpuszczenia grze­
chów u, a teologowie powszechnie jeszcze 
wnoszą, że odpust ten uwalnia niewąt­
pliwie i od kar na tamtym świecie za 
grzechy należnych

Wielu 7. obecnych wówczas na kaza­
niu św. Franciszka, gdy tenże 4. Patry- 
archa rzeczony odpust z ambony ogła­
szał, zeznało na piśmie, że ś. Franciszek 
trzymał małą kartkę w lęku, na której 
były napisane następujące słowa:

„Chcę was wszystkich do Nieba za­
prowadzić: Ogłaszam wam odpust zupeł­
ny, który otrzymałem z dobroci Ojca 
Niebieskiego ’ z własnycn ust Ojca ś-go 
Papieża. Wszyscy tu dziś obecui, któ­
rzyście ze skruchą wyspowiadawszy się,

otrzymali rozgrzeszenie od kapłana, do­
stępujecie odpuszczenia wszystkich grze­
chów waszych, równie âk i ci wszyscy, 
którzy tu w innych łatach, z podobnem 
usposobieniem przyenodzić będą.“

W taki to sposób naclary został i 
ogłoszony największy odpust Najświętszej 
Panny Maryi Anielskiej czyli Porcyunk.uli.

Duchowne te łaski rozciągnięte są do 
tych kościołów, w których się odpust 
Porcyunkuli odprawia

Dobrze jest wiedzieć i to, że z de­
kret: Papieża Piusa IX., ten ktoj w ko­
ściele takim, któremu odpust rzeczony 
nadanym jest być uie może, a nosi 
Szkaplerz n.ebieski NiepoKalaaego Po­
częcia N7 Maryi Panny, dostąpić może 
tegoż Odpustu za każdym razem gdzie- 
koiwiekby się tego dnia znajdował, byle 
był w stanie łassi, tj bez grzechu 
śmiertelnego, i odmównł 6 Ojcze nasz; 6 
Zdrowaś Maiya i Chwała Gicu na cześć 
Trójcy Przenajświętszej, ku czci N. Ma- 
ryj Niepokalanie Poczętej i według in­
tencji Kościoła św. jedno Zdrowaś .Marya.

L i ^ i y  U n i t ó w .

Przyrzekliśmy Czytelnikom naszym od 
czasu do czasu podawać listy Unitów, w 
którycb ci nieszczęśliwi się skarżą na 
swoją dolę przed ks. piałatem Chotkowskim 
w Krakowie, opisując stosunki i położenie 
tamtejsze. Otóż w jednym z takich listów, 
pisanym z gubernii Orenburskiej dnia 27

marca r. b., znajdujemy wielce zajmujący 
opis, który brzmi jak następuje:

„Oznaimiam teraz, że w naszych stro­
nach mrozy bardzo wielkie, do 35 sto­
pni, a śnieg grubo leży na trzy łokcie. 
W górach leży na pięć łokci. Zima trwa 
już siódmy miesiąc. Ludzie biadują, bo 
nie ma ehleba i paszy dia dooytku, —  
W orskim powiecie jest mniej śniegu, Tam- 
też chodzą konie całą zimę po polu i ko 
pią kopytami śnieg i dostają suchej tra­
wy z pod śniegu. Gdy po Bożem Naro­
dzeniu było trzy dni ciepła śnieg nieco 
stajał, ale gdy później mrozy chwyciły, 
tak i śnieg na lód się zamienił i konie 
uie mogły nic ugrzebać, wiec wszystkie 
wyzdyehały Rząd kupił koni 20 tysięcy 
i bedzie rozdawał tym gospodarzom, któ­
rzy teraz zostali bez koni. Rząd wydeje 
też po 30 funtów zboża na esobę i gdyby 
nie dawał tej pomocy, toby większa część 
ludzi pomarła z głodu. Zołn.erzom bile­
towym (rezerwistom) przykazał rząd su­
rowo, żeby się nie oddalali i ra każdą 
godzinę oyii gotowi. Także i furmanki 
nakazali mieć w pogotowiu.

A teraz wedle żądania uwiadamiam, 
że okolica, w której mieszkamy, jest gó­
rzystą. W nuszem powiecie jest dość du­
żo lasów, chociaż nie wszędzie.

Lud tutejszy ma rozmaite zajęcia. Je­
dni zajmują się gospodarstwem. Pomię­
dzy górami jest równina i którzy nie są 
len wi, to mają z rólnictwa utrzymanie. 
Inni znowu zajmuja się handlem, bo tu­
taj żydów i ich przebiegłość, niema, więc

przez to handellżej idzie. Baszkiry i Kir- 
gizy zajmuią się najwięcej hodowlą inwen­
tarza. Utrzymują ciużo koni, bydła i o- 
wiec. Inwentarz rżną i jedzą, a od ko­
był mleko piją.

Tat.arzy najwięcej handlem się trudnią, 
ale wszystkie te narody mało się trudnią 
rolnictwem. Inne zaś narodowości i sekty, 
o które się Ojciec pyta, jako to: Moło- 
kany, Skopcy, Ohłyszcze, Starów) ?rcy., 
nadto Czuwasy, Mord wy i Moskale trud­
nią się gospodarstwem. Wszystkie te na­
rody mają swoje osobne języki.

Easzkiry, Kirgizy i Taturzy mają swoje 
meczety, to jest domy modlitwy, a wiarę 
mahometańską. Na modlitwę senodzą się 
po trzy razy na dzień. —  Wiprzą tylko 
wjeduegoBoga, świętychżaanycn nie mają, 
czczą tylko swego proroka i nawet sa­
mego Pana Jezusa za proroka mają. Te 
wszystkie sekty mają swoich nastawników 
(duchownych) i domy modlitwy, tylko p%>, 
kryjomu, ho rząd m tego zabrania i ehee 
z nich porobić prawosławnych.

Cerkiew w naszej wiosce jest i gdzie 
tylko nas' bracia żyją, to tain wszędzie 
w każdej wiosce jest ceikieWj nawet po 
dwóch popów i po dwóch diaków. Ale 
u wiary ich jest korzeh podgniły, a lud 
zupełnie bez ośw iaty. Tylko patrzy, żeby 
kogo okraść i oszukać, a u kogo pienię­
dzy się domyślą, to gotów i zabić. Kiedy 
cudzą własność znajdzie, to nie odda i 
mówi, że to Bóg szczęściem obdarzył czło­
wieka.

Niektórzy znich chodzą do cerkwi, choć

N w l ę t a  ł A u n e g u u d a
(Królowa Polska.)

Wiele jest grobdw na naszej ziemi, 
które budzą żal i tęsknotę i na których 
grobowym kamieniu napisano smutnie, 
„tu spoczywa w Bogu,... „ tu leży i t, p., 
—  ale są jednak i inue groby, nad 
któremi obok łez żalu, łzy radości wy­
lewać trzeba, bo one dziwny blask chwa­
ły opromienia i na takich to grobach 
zamiast: „tu spoczywa.... „tu leży.... 
napisać by wypadło: „ t u  ży j e  

Do takich zmarłych, a żyjących zawsze 
w sercach naszych, należy święta Kró­
lowa Kinga, czyli Kunegunda, której uro­
czystość według kalendarza wczorajszej 
wypadła niedzieli.

Błogosław'ona ta królowa chociaż u- 
marła, żyje, a żyje od sześciu wieków 
w aktach świętych; żyje na ołtarzach 
świątyń uaszych, żyje i żyć nie przesta­
nie w sercach polskioh, żyje duchem 
swych cnót; żyje mnóstwem łask za jej

przyczyną wymodlonych. Aby więc od* 
nowić to życie błog. Kunegundy, cała 
Polska reprezentowana przez swoich 
przedstawicieli, obchodziła przez cały u- 
biegły tydzień w S t a r y m  S ą c z u  (Ga- 
licyi) uroczystem nabożeństwem, ża do­
zwoleniem ś Stolicy Apostolskiej 600- 
letnią rocznicę jej zgonu.

Błogosławiona Kunegunda, była żoną, 
jak wiadomo, króla Polskiego, Bolesława, 
Wstydliwym nazwanego. A że w owych 
czasach Polska przez rozmaite hordy 
niepokojona była i dla tego ciągle woj 
ny staczać musiała, — królowa ta po 
kukakroć na potrzeby wojenne Rzeczy­
pospolitej Polski majątek swój rozdała 
— i za to, jako dar wdzięczności otrzy­
mała od narodu Starostwo Sądeckie, 
czyli tak zwaną Sądecczyznę na swoją 
własność. Z tej to darowizny święta ta 
królowa ulundowata klasztcr Panien 
Klarysek i bogato go uposażyła, bo na 
utrzymanie jego zap-sała miasto całe i 
100 wsi. Klas Aor ten przechodził na­

klę3kom, aż w końca za panowania Jó­
zefa U-g®, utracił cały swój majątek nie­
ruchomy, a mimo wielu klęsk, najazdów, 
zaborów i prześladowania, przetrwał 
wszystko —  jnkhy Opatrzność umyślnie! 
chciała zacbownć go na obchód tej obecnej 
600-ietnioj uroczystości,tej pamiątki dzie­
jowej, z której tchnie tak gorąeo duch 
miłości Boga i Ojczyzny.

Klasztor też ten, aby goanie aczc ić tę 
tak mu drogą swej fundatorki pamiątkę, 
przybrał się świątecznie, cały bowiem 
został odresjauiowany, a kaplicę, która 
dawniej służyła za celkę zakonna bł. Ku- 
oegundzie, przybrano mnóstwem żywych 
kwiatów, a ołtarze, obrazy, statua i ko­
ronę ś. Królowej przyozdobiono rozmai- 
tera kolorowem światłem. —  A i na ze­
wnątrz kuściót cały i wieża ślicznie uilu- 
minowaną była, za co podziękę złożyć 
należy b. kapitanowi p, Skwarczek, który 
bezinteresownie illuminacyą tą się zajął.

Hr. Edward Stadnicki z Nawojowy 
sprawił własnym kosztem srebrną tru

stępnie rożne koleje i różnym podlegał mienkę na relikwije ś. Kunegundy. Nad­

to zawiązał się komitet z licznego gro­
na obywateli miejscowych i duchowień­
stwa. Komitet ten zajął się zbieraniem 
składek ua tę wielką uroczystość, tem 
konieczniejszych, bo że Klasztor Panien 
Klarysek dziś jest ubogim w całem 
znaczeniu tego wyrazu. Staraniem też 
tego komitetu stanęły namioty, poży­
czone od władz wojskowych, w których 
znalazło miejsce do 600 pątników. Dla 
łatwiejszego dowozu nadciągających z 
różnych stron mnóstwa pobożnych, kurso­
wała w czasie tej uroczystości między 
Starym i Nowym Sączem kolej miejsco­
wa. Przed wieżą klasztorną urządzony 
był most, a na wysokości półtora-pię- 
trowej, stanął wielki ołtarz połowy z wi­
zerunkiem ś. Kingi, przed którym odby­
wało się uroczyste naoożeństwo codzien­
nie, od wczesnego rana W rozmaitych 
jeszcze punktach rozmieszczono kilKa 
podobnych ołtarzy, stanęły także i ambony, 
z których liczni kaznodzieje Słowo Boże 
głosili.

Uroczystość sam*, jakeśmy to już



nie dużo, ale chodzą tak, że we wsi jest 
500 osad, a w cerkwi ledwo 100 dusz 
się znajdzie w dzień niedzielny. Chyba 
raz w rok około WieiKiejnoey, to idą przy­
patrzeć się jeden drugiemu, albo zoba­
czyć jak arudzy ubrani. Dużo jest takich, 
co i po lat 15 nie byli w cerkwi, bo mó­
wię,, że a popu każde słowo jest kupione, 
nawet rozgrzeszenie.

, K.edy jaka osoba przystępuje do spo­
wiedzi, to sama nie wyjawia grzechów, 
bo choćby i chciała powiedzieć, to nie 
może dla samego wstydu dla tego, że ich 
pięciu i sześciu razem przystępuje, a pop 
sam wymienia grzechy i pyta, czy w tern 
grzeszy? Więc każdy mówi: grzeszę, choć 
nigdy w życiu takiego grzechu nie popeł­
nił. Często też przychodzi potem do do­
mu i rozpowiada, jakie były grzechy py­
tane i jaka pokuta nadana. Taki, który 
dał 20 kopiejek, to nie został skazany 
na pokutę, a kto nic nie dał, ten skazany 
był na klęczenie. —  Wiele razy też się 
zdarzy, że nabożeństwo wcale się nie od­
prawia, gdy się pop upije więc też lud 

\ niedzieli i święta nie święci. W polu ro- 
\bią, koszę i orzę i drzewo i rąbią. Taka 
jest ich cała wiara, na którę nas chcę 
nawracać.

Polecamy się modlitwom waszym i za 
was zanosimy swoje modły do Doga. Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus".

Nowiny polityczne
iiem cy .

Z Berlina donoszę teraz, że cesarz 
Wilhelm ma zamiar także udać się do 
Włoch i złożyć wizytę włoskiej parze kró­
lewskiej.

—  „Reichsanzeiger" (Dziennik pań­
stwowy) ogłasza, że dla szerzącej się w Ito- 
fiy’ cholery rzęd niemiecki powziął już 
rozmaite waznezarzędzeniaku zapobieżeniu 
zarazie <v swoich granicach. Trzymaj! się 
w tern zasad w r. 1884 przestrzeganych. 
Pjftśca tego ogłoszonem być ma z urzędu 
pupul -nr przedstawienie o istocie tej cho­
roby isxt h pojęć nnukow 7cl wraz z

kazówkacr co za cbw>b&Jt./ w takim 
czasie. „National Ztg.“ ostnegu kupców 
niemieckich, aby nie udawali się na jar­
mark w Niżnym Nowgorodzie ze względu 
ięa cholerę. Prezydent rejencyjny w Opolu 
rozporządził dla zapobieżenia przeniesienia 
cholery, że uietylkoHastacyachgrauicznych, 
ale i na głównych punktach krzyżowania 
się kolei żelaznych, maję podróżni z Ro- 
syi i Austryi podlegać rewizyi lekarskiej.

Francja a Rosya.
W tych dniach jedna z gazet francuz- 

kicn pomieściła artykuł, pochodzący, jak 
zapewniają wprost od rzędu francuzkiego. 
Artykuł ten mówi o przyjaźni francuzko-

Crytelnikem naszym donieśli, rozpoczęła się 
w zapizeszlą sobotę, t. j. dnia 23-go lipca. 
Ttgoż dmą o godisinie 2-giej po południu 
przybył do Stirego Sącza JE. ks. kardynał Du­
najewski w towarzystwie X. infułata Wal­
czyńskiego z kapitały tarnowskiej i zastępu 
duchowieństwa z dyecezyi krakowskiej. Na 
dworcu oczekiwał ks. Kardynała X  Arcy­
biskup Issakowicz, X X . Kanonicy: Mido- 
vicz i dr. Tylko, X . Dziekan i proboszcz 
Starosądecki Rozwadowak. i obecne już w 
Starym Sączu duchowieństwo, oraz bardzo 
licznie zebrany lud. W p.chodzie do miaBta 
zatrzymał się X . Kardynał u bramy tryum­
falnej, przypominającej budową bramę wjaz­
dową Ploryanjką w Krakowie. Na po- 
wusnie, przy którem uczestniczyła Rada 
gminna i zwierzchność gminna Starego Są­
cza, wraz z burmistrzem p. Pawlikowskim i 
zastępcą burmistrza p. Przybylskim, odpo­
wiedział X . Kardynał krótkiemi, podaiosłemi 
słowy, że jako dobry syn Ojczyzny i Kościo­
ła, przybywa do Starego Sącza, by dopełnić 
aktu religijnego, przybywa na życzenie pa­
sterza tej dyecyzyi X. Biskupa Łobosa. 
Stary Sącz należał niegdyś du dyecezyi kra­
kowskiej, dziś podzielonej między kilku in­
nych. „Z prawdziwą przyjemnością przyby­
wam, mowi X. Kardynał, do ziemi sądeckiej, 
gdziem się wychował i młode spędzi! lata za - 
nim losy poniosły mie gdzieindziej." Po tern 
przemówieniu cały olbrzymi pochód udał się 
do miasta pięknie przybranemi ulicami.

O godz, 4-tej odbyło się dokonane przez X.

rosyjskiej i zarzuca Rosy1, że uu, itLi cnce 
zadrzeć ścisłego przymierza z Fran­
cya.—  i że przez to Francy, wiele szkodzi, 
bo gdyby Francya miała pewność, że na 
Rosyę liczyć nie może, postarałaby się 
wówczas o inną przyjaźń, któraby jej do 
urzeczywistnienia zamiaru dopomogła. 
Artykuł ten narobił wielkiej wrzawy w 
gazetach petersburskich. Pomiędzy innemi 
gazeta „Grażdanin" odezwała się i wy­
rzuca Francuzom wielką medelikatność i 
Lietakt i pisze, że gdyby Francuzi mieli 
nieco oleju w głowie toby takich rzeczy 
nie poruszali, bo powinni wiedzieć o tem, 
że zawarcie stałego przymierza Rosy i z 
Francyą niewątpliwie by szkodziło cara­
towi. Francya chce się obejrzeć za in­
nym sprzymierzeń:, em —  tak pisze dalej 
organ rosyjski — jeżeli jej to korzyść 
przyniesie, to dobrze, ale niech się naj 
przód gruntownie nad tem namyśli, żeby 
nie zrobiła tego, coby jej później na złe 
wyjść mógło. Francya chciałaby, ażeby 
Rosya rozpuczęła wojnę z Niemcami. —- 
Wojna taka nie przyniosłaby Rosji naj­
mniejszej korzyści i Rosya nie ma więc 
najmniejszej przyczyny zadzierać z Niem­
cami. Zresztą Francyi nie można też i 
bardzo wierzyć, była ona dotychczas 
wielką nieprzyjaciółkę Rosyi. Jest śmiesz­
ne m, że Francya ciągle żąda od Rosyi 
czegoś nowego, a sama nic jej nie daje.

Niech Francya nie myśli, że cały świat 
około niej obracać się mu-i i na nią pa­
trzy. Te czasy już minęły. Rosya chce 
żyć nietylko z Francyą, ale z całą Eu­
ropą w zgodzie. Francya nosi się z myślą, 
ażeby me tylko odzyskać na nowo Alza- 
cyą i Lotaryngią, ale nadto ażeby pozy­
skać przewagę nad całą Europą. Rcsya 
chce zaś i potrzebuje pokoju. Francya 
chce Rosyą przerobić na drugą niespokojną 
Francyą, ale car rosyjski starać się o to 
będzie, ażeby Rosja pozostała i nadel 
Rosyą.

Taki ostry artykuł pojawił się w ga 
zecie „Grażdanin", o Której głośno mó­
wią że utrzymuje scisłe stosunki z rzą­
dem i dworem petersburskim

Z tego by wynikało, że przyjaźń fran- 
cuzko-rosyjska, jest tylko sztuczną i za 
lada podmuchem wiatru rozwiać się może.

R osya
Posiedzenie komisyi zbożowej, mającej 

się zajmować cofnięciem zakazu wywozu 
zboża, odłożono. Terminu na uie nie wy- 
znaczouo.

Anglia i Francya.
Jak Francya uporać się nie może z 

królikiem w Dahomeju, tak Anglia ma 
teraz niemało Kłopotu w Marokko. Suł­
tan tamtejszy nie chce uznać nad sobą 
opieki Anglii i chce się wydostać z pod 
jej wpływów. Chodziło teraz o to, ażeby

Kardynała przełożenie szczątków, bkg. Ku- 
ueguudy z dawnego relikwiarza do nowej 
srebrnej fcrumenki, spr*wiouej jakeśmy wyżej 
rzekli, kosztem hr. Edwarda Stadnickiego. 
Przy akcie tym obecną była tylko wyłącznie 
zaproszona komisya i szczupłe grono 08db ; 
przełożenie s czątków odbywało się w kapli­
cy św. Kunegundy, p:ęknej gotycki sj struk­
tury, okrytej stiremi malowidłami z żyeia św. 
Patronki. W kaplicy byh obecni oprócz JE. ks. 
Kardynała: JE.ks. Arcybiskup Issakowicz, X X . 
infułaci Walczyński i Góralik, duchowieństwo, 
z kleru ruskiego, ks. M ichnacki proboszcz,— 
Panny Klaryski, deputacya Ridy m ejskiej 
krakowskiej z prezydentem miasta d-rm Szlach- 
towskim, burmistrz Starego Sącza p. Pawli­
kowski, marszałek Rady powiatowej p. GL Ro­
mer, hr. Edward Stadnicki z Nawojowy, hr. 
Zamoyscy z Lubowni, pan (łedel, właściciel 
dóbr, lekarze pp. Ohilewski i Gawełkiewicz. 
oraz dyrektor szkoły starosądeckiej p. Rosół, 
Po otwarciu dawnego relikwiarza okazało się, 
że czaszka i pewna liczba kości są jeszcze zu­
pełnie dobrze dochowane. Po przełożeniu re­
likwii do nowej trumienki i opieczętowaniu 
jej przez JEm. Ks. Kardynała, z’ożono reli­
kwiarz pod szkarłatnym baldachimem zakoń­
czonym królewską koroną. Podstawę tego bal • 
daebimu tworzą na szkarłacie haftowane sre­
brem orły polskie. Cały baldachim, prześli­
czne dzieło sztuki, wykonały Panny Klaryski 
dla swej ś. Ksmni. (Trzeba nam bowiem wie' 
dzieć, że bt Kinga czyli Kunegunda w tym, 
przez siebie wzniesionym klasztorze, ostatnie

i sułtan podpisał te same zobowiązania, 
jakie dotychczas miał względem Anglii. 
Tego dotąd uczynić nie chciał i zakpił 
sobie po prostu z ambasadora angielskiego. 
Co i  tego wyniknie, dziśjesze niewiado­
ma. Ale w każdym razie gotuje się tam 
na niemałą ruchawicę.

Ambasador angielski zapowiedział suł­
tanowi, że jeżeli nie przystanie na te same 
zobowiązania, to niech będzie przygoto­
wanym na to, że w przeciągu jednego 
miesiąca przestanie być sułtanem.

Sprawa cała byłaby mniejszej wagi; 
Anglia stoczyłaby może kilka bitew z suł­
tanem, zmusiłaby go może do posłuszeń­
stwa i poddaństwa. I na tem ukończyłaby 
się sprawa cała. Ale chodzi tu o rzecz 
ważniejszą.

Podobno w całej sprawie umaczała rękę 
Francya i pokątnie spiskowała, ażeby suł­
tan nie przystał na zobowiązania Anglii. 
Rzecz pewno też tak. się miała, bo ina 
czej nie byłby mały sułtanek taki zuchwały 
i śmiały. A odpowiedział on ambasadorowi 
angielskiemu tak. hardo i niegrzecznie, że 
gdyby to się stało w jakiem państwm 
europejskicm, to nie wiedzieć cofcy z tego 
wynikło. Ang.m odgraża się Francyi, a 
dz.enniki angielskie radzą Francuzom, a 
żeby nosa nie wścibiali, gdzie im nie po­
trzeba, bo źle mogą nurtem wyjść.

Pomimo to Francya podobno zapropo­
nowała sułtanowi, eżeby wycofał się z pod 
opieki Angni, a przyjął opiekę Francyi. 
Sułtan na to się godzi, bo chciał prze­
kupić ambasadora angielsl i ego i dać mu 
30,000 funtów szterlingów, żeby o zamia­
rach sułtana chwilowo nie doniósł rządowi 
angielskiemu i prawdziwy stan rzeczy zataił. 
Francya będzie się musiała wycofać z 
wszystkiego, albo kto wie do czego tu 
przyjdzie.

F ran cya .
W okolicach Paryża mają indyjską 

cholerę. Do 20 lipca umarło na nią 
400 osóbfc.

!?nlgarja.
Z powodu zapadłego procesu w Zofi* 

dzieniki trancuzkie i rosyjskie mc szwęjNip 
urągań i jadowitychuwag i wycieczek prze­
cinko rządowi bułgarskiemu. Obecny wy­
rok nazywają nieludzkim

Niemnej burzą się o proces ten dziel­
niki petersburskie. Piszą, że wieść o mm 
w całem święcie odezwie się boie?nom e- 
chem. Niewinnych skazał sąd wojenny na 
śmierć, a nie sąd zwykły. To nie iest w 
porządku. Nadto nie byi’o dowodów o ich 
winie. Przypuszczano tylko o tem na mocy 
fałszywych i zuchwałych dokumentów. 
Stambułów) okazał się nieludzkim i bez- 
litośnym, a książę Ferdynand, który je­
ździ po świecie, nie miał sobie za obowią- 
zek nawet wyroku złagodzić. Histoiya

lal a zycn swego przepędziła jako Ksiani czyli 
Przełożona klasztoru, czczona jeszcze za ży­
cia sweięo jako Sw.jta). Nastąpi ie wyruszyła 
procesja ze szczątkami bł. Kingi od furty kla­
sztornej oo kościoła, poczem odbyły się Nie­
szpory, a piękne, z prawdziwe na namaszczeniem, 
kazanie, wypowiedział ks infułat Walczyński 
z Tamowe, które zakończyło pierwszy dzień 
uroczystości.

W niedzielę od samego już świtu zaczęły 
nadciąg ó nowe gromady ludu i nie długo 
trwało, a Stary Sącz zaroił się drasiątkami 
tysięcy pąiuików. Co chwiia inne przychodziły 
procesje przed kościół klasztorny. Jedna z naj­
liczniejszych i najpiękniejszych takich proce- 
■yi była pielgrzymka zorganizowana przez 
ks. Naturskiego, wikaryusza z Cmclasu, wraz 
z orkiestrą parafialną. Rano w niedzielę przy­
grywała ta orkiestra na instrumentach dętych 
podczas Mszy ś. odprawionej na ganku kia iz- 
tornym przez księdza Pociłowskiego, dziekana 
z Łącka, gdzie też następnie odprawiali Msze 
święte inni przybyli, jakeśmy już rzekli, w 
liczbie, co uajmniej 200 kapłanów. Ud wcze­
snego rana głosiu też kapłani Słowo Boże. Na 
prymaryi wypowiedział takowe Ks. Natur- 
ski. Radosny okrzyk rozległ się w całym tym 
stotysięsznym tłumie, gdy kaznodzieja ów do 
nośnym głosem aapowiedzuR, że uroczystość 
dzisiejsza, to dopiero początek innej, nowej, 
daleko większej uroczystości, na której błoę, 
Kinga zaliczoną zostanie w pozzet Świętych.

Widok to był istotnie rozrzewniający — 
gromady ludu z Węgier, z pod Karpat, na-

kiedyś potąpi dzisiejszych kierownikom.
W ten sposób rozpisują się dzienniki 

petersburskie, Nie potrzeba tu dowodów 
ani też objaśnień, że starają się uniewin­
nić Rosyą. Ale naprózne te zabiegi, bo 
świat cały w ie, że Rosya była tylko przy­
czyną okropnych tych morderstw.

J e s z c z e  o  C h o l e r z e
Z Petersburga donoszą, że w miastŁch 

Wiatce i Pułtawie cholera się pojawiła 
i z dniem każdym przybiera większe 
rozmiary. W  ostatnich dniach umarło 
tam kilkanaście osób na nią.

W Petersburgu przyszło z powodu cno 
lery do rozruchów, skierowanych prze 
ważnie przeciwko tamtejszym Niemcom. 
Fabrykanci kiszek i kiełbas, oraz rzeźni 
cy są tam po części Niemcami. Roznio ­
sło się nagle wśród tłumów, ie rzeźniey 
pozatruwali mięso i kiełbasy, a nakazali 
im to i przekupili ich letarze, ażeby o- 
głupiać ludność, że cholera panuje, a 
ladzie na nią umierają. Naturalnie wir 
domość taka narobiła wielkiej wrzawy i  

szczęściem, że policja zdołała przytłumić 
bunt w zarodku. Bo inaczej niezawodnie 
tyle składów rzeźnickich byłoby już dzi­
siaj zburzonych.

—  Dzienniki rosyjskie donoszą, że gu­
bernator Niżnego Nowgorodu, Baranów, 
otrzymał listy bezimienne z pogróżkami. 
Skutkiem tego oświadczył gubernator, ć, 
w razie zaburzeń każe wystąpić wojsk- i. 
podżegaczy każe powiesić.

Pisano, że w Warszawie pojawiła i 
cholera. Beiińska „Nordd Allg. Z tg ^ d o ­
nosi teraz z wiarogodnegoźrodł, że w I* 
domość ta jest zmyśloną i nieprawdz 
m — — — aiwga;,

Wi?i<*Ofności z b liz k a  i z d a łe lu .
Bytom, daia 1-go sierpnia 1892.

DJsiaj zrana wyszła jak corocznie procesu 
z kościoła paradalnego ś. Trójcy, udają j o 
pod przedwodmetwem swego Duszpast : 1 
Czcigodnego Księdza rdchirnioisena do Piekar

—  W piątek, przywieźli do U hjfczeg. [:•. 
zaretu ciężko po kaleczonego robotnika - 
mona Długosza, któremu na kcpalni P a jio : a 
spadające węglepołam ały nogi i który oprócz 
tegc na całem ciele doznał ciężkich uszfcodzań..

—  Od soboty, 30 lipca niektóre pociągi 
kolei żelaznej, które przechodziły granicę z Ber­
lina przez Sosnowice do W arszawy, nie prze­
chodzą już granicy i dochodzą tylko do Kp 
towic. —  Ostrożność ta przedsięwziętą została 
dla tego, żeby nie przewlec tutaj cholery.

K r ó l e w s k a  H a i f t .  W zeszły 
czwartek na kopalni [hrabiny Laury —  
oberwało się zabudowanie i przygniotło 
hajera Piątkowskiego, któremu złamał i 
krzyż, —  oprócz tego poniósł on okrntne
wet ze Sławonii z obnażonemi głowami, jedne 
głośno modliły się, inne słuchały pobożnie 
wypowiadanego, z prawdziwem namaszczeniem 
przez znakomitych kaznodziei Słowa Bożego.

Niebawem rozpoczęła się Suma celebrowa­
na przez JEm. ks. Kardynała, przed głównym 
oltaizem, przed którym też pod baldachimem 
wysoko wzniesionym, wystawmym był dla 
widoku pobożnych, relikwiarz ze szczątkami 
św. Kunegundy. Relikwiarz ten wystawionym 
był przez cały czas tej jubileuszowej, a je­
dnocześnie i odpustowej uroczystości. Podczas 
Sumy śpiewał pięknie chór koścpćlny z No­
wego Sącza, Slewo zaś Boże wygłosił JExc. 
ks. Arcybiskup Issakowicz. Trzeba było za­
prawdę słyszeć, bo piórem opisać niepodobna 
wra lenia, jakib sprawna mowa tego wielkiego 
że tak powiemy złotoustego kaznodziei I zairte, 
kto go słyszał, ten pozostanie na zawBze pod 
wrażeniem jego wymowy, które przenikając 
serca, podbija je w zupełności. Dostojny k<* 
znodzieja rozbierając życie ś. Kingi, wskar f 
wał, czego ta święta królowa od nas ma pra­
wo się domagać, I dowiódł konieczną potrz > ■ 
bę w nas, głębokiej i niewzruszonej wiary, go 
rąeej miłośoi Ojczyzny, zgody i miłości wza­
jemnej, poświęcenia się dla bliźnich i dla In­
du w ogóle. (Rozumieć można, aby biedny Ind, 
który z krwawej i mc zolnej pracy żyje odpo­
wiednio wynagradzać, a nie wydobywać z cięż­
kiej jego nracy korzyści.)

Pcf Sumie, wyszła z kościoła procesji, ;ia 
Rynek,z relikwiami ś. Kunegundy. Wielki Si7- 
nek miasta już przed przybyciem procesyi za-



intm iajk cięŻKie uszkodzenia, że być może 
iż dot^d już nie żyje gdyż doktór wątpi 
o jego wyzdrowieniu, spadający ciężar 

mii także nogi, i uszkodził cza
szkę.

S w i e n t o c l i l o w i t f t * -  Temi dniami popeł­
niono tu znaczną, kradzież w kramie kupca 
Bańczyłui. Skradziono bowiem 300 mk. w 
gotó  vce i mnóstwo towaru.

Z a b r z e .  Już to poraź trzeci traci rozum 
żona pewnego tutejszego górnika D . P o  dwa 
razy jej to uchodziło, bo przychodziła jakoś 
do siebie. A le  tym r. zem od soboty rana 
ciągle dokazuje. Okna wybija. Z i  ludźmi 
lata ze dzbankiem z wodą i ciągle głupstwa 
robi. W czoraj np, porwała dziewczynkę 4-ro 
letnią i tak u ! ' kły obie, bo zmusiła dzie­
wczynkę do i ■ euia i przed dzbankiem 
wody pucier-e od m awiały.; S łow em  dopuszcza 
się rzeczy, po kiórycu widać jasno zboczenie 
um ysłów . Nieszczęśliwa ta kobieta ma lat 
około 35.

© l i w i c o ,  Tutejszemu czeladnikowi ko-
wyciągnęto na końskim 
goś przedstawienia dro- 

z kieszeni. Podejrzenie 
ladysława Szolca, któ-

walskiemu Kłoscw 
rynku w cw sie  
gocenny zloty 
padło na niejjj' 
rego też uwi|

—  P iz e d ^ ^ ^ ^ R ę c e j  10-ciu dniami wvje- 
cba io  liczba pąt.lików do Czę­
stochowy wówczas bez przeszkody
poz*c!.--i. ' przebyć granicę. —  Teraz ale po- 
w racąj.oych zatrzymano na granicy pruskiej, 
gduie l  i  to-dniową musiano odbyć kwa- 
r !ui v;ę.

-- Od 1 sierpnia otworzoną zostaje przy 
sgenturżel pocztowej w W ielk ie j Paczym e w 
tut-jszym  powieOe także stacya telegrrficzna.

,V.vssa.
Śmiałego rabunku w biały dzień dopu­

ścił się kilkakrotnie już karany niejaki 
Sznejder. Przyszedł on do rzeźnika Hie- 
mera w Ritterswalde i zażądał wieprzo­
winy, której tenże mu jednak nie mógł 
dać, bo takowej zabrakło. Zapytał więc 
Schnejdra, czyby nie mogła być woło­
wina, a gdy tenże przyzwolił, schylił się 
rzeźnik po mięso. Schneider czekając tylko 
na sposobność, uderzył w tej chwili jakiemś 
ostrem narzędziem "rzeźnika w głowę, tak, 
że go na chwilę ogłuszył. Pomimo, że 
rana była ciężka, i krew się lała, m.ał 
rzeźnik jeszcze tyle przytomności, że po­
chwycił topór i stawił się do obrony, co 
widząc Schnejder uciekł. Hiemer począł 
ścigać rabusia, lecz uszedłszy kawałek 
padł bez przytomności. Schneidra po­
chwycono w niedzielę i przyznał się, że 
nnai zamiar kasę rzeźnikowi skraść.

G o g o H l l .  Robotnikowi Bielica uro­
dził się chłopiec, który nie ma w cale oczu, 
W  twarzy gdzie zwykle znajdują się oczy 
są tylko dwa maleńkie dołki. Chłopiec 
żyje i jest zupełnie zdrów.

Wrocław. Właściciel fabryki P. 
otrzymał temi dniami wprost z kopalni 
wagon węgli. Przy wyładowaniu spostrze- 
żoao, że pomiędzy węglami znajdują się

dynamitowe patrony. Szczęściem, że je 
znaleziono dość wcześnie i że nie uderzono 
-w nie łopatą; gdzie wtedy łatwo mogłaby 
była nastąpić eksplozya i pozbawić życia 
kilkoro ludzi. Na zapytanie w kopalni 
nadeszła odpowiedź, że tam wcale nie u- 
żywają dynamitu. Był jednak ktoś, któ­
ry przywłaszczył sobie dynamit, a gdy 
wydane zostały owe ostre prawa dynami­
tu się tyczące, wtedy pozbył się icli w tak 
w nieostrożny sposób. W całości znalezio­
no 2 '/, funta dynamitu. Nad węglami do­
zoruje polieya.

P o z n a l i .  Ubiegłej środy po połu­
dniu byłoby się o mało zadusiło 2-ch ro­
botników przy ulepszaniu gazociągu przed 
pewną kamienicą na Nowej ulicy. Repa­
rując napsute miejsce przy rurze, uuerzył 
na nich nagle gaz. Nieszczęśliwi padli bez 
przytomności na zlenrę. Przyskoczył im 
na pomoc pewien mularz, ale cofnąć się 
musiał, gdyż sam byłby zemdlał Dopiero 
po dłuszych wysiłkach udało się nieszczęś­
liwych usunąć na stronę. Następnie od­
wieziono ich do lazaretu mipjskiego,

—  W  Poznaniu soryaliutyczne pisma i ode" 
z wy rozrzucano znów w ostatnich nocach mia­
nowicie po miejscach, naktórych robotnicy pra­
cują przy budowli. Jak mało rozrzucanie po­
dobnych pism i odezw skutkuje, najlepszym 
dowodem jest to, że robotnicy poddawali je  
zaraz rano policyi.

Oborniki. Tutejszy mistrz szewski 
Władysław Lewandowski, z narażeniem 
własnego życia uratował od śmierci w cza­
sie kąpania parobka Stanisława Manię.
Prezes rejencyjny udzielił mu za to lOm. 
wynagrodzenia.

I Ł a m i e n i e c .  Stolarz Trojanowski w K a  
uneńcu pod Trzemesznem, pilny i pracowity 
rzemieślnik, przeprowadził s ;ę przed kilku Lt® 
z Szydłow iec do K a m ie ń ', gdzie wybudował 
sobie dom mieszkalny. Pieniędzy na pobudo­
wanie domu pożyczył z kasy oszczędności w 
Mogilnie. Późaiej nie by ł jednak w stanie cd 
zaciągniętej pożyczki zapłacić procentów, wy­
noszących 33 marki. Trojanowski nie mając 
drogi wyjścia, zdecydował się na krok stanów 
czy. Opisał w krótkich, jędrnych i zrozumia­
łych słowach swe położenie w liście, który 
wysłał do cesarza z prośbą o udzielenie ma 

ipom ogi w wysokości 33 marek. Cesarz na­
desłał rzyczywiście pieniądze na ręce landrata 
w G ra b ica ch , który w tych dniach zawezwał 
do siebie Trojanowskiego i doręczył mu w g o -jlW ła d . Matlakowski. W ypadek ten obudził

jaja wszystkie zamokły i na dalszy trans­
port pewnie nie będą zdatne.

W  Doltrzeilicacll W miejsco­
wości w Czechach położonej dopuścił się 
w.tych dniach kupiec Józef Suwa niesły­
chanej zbrodni. Ożenił się on niedawno 
po raz drugi, i na pozór żył z żoną niby 
dosyć szczęśliwie w gruncie rzeczy było 
jednak inaczej Suwa bowiem utrzy my wał 
stosunek miłosny ze siostrą nieboszczki 
żony swojej, i dla tego pragnął jak naj­
prędzej pozbyć się swojej obecne; żony. 
Otóż postano*! żonę wrzucić do studni 
albo żywcem ją spalić. W tym celu po­
szedł raz nocą do sklepu z towarami, po- 
oblewał podłogę, papiery i półki, oraz 
wszystkie przedmioty naftą i podpalił ta­
kowe, poczem udał się do sypialni wy­
wlókł żonę z łóżka i mimo największego 
Oporu wepchnął nieszczęśliwą w płomienie.

Krzyk biednej kobiety przywołał sąsia­
dów, którzy wyciągnęli ją z płomieni i 
takowe ugasili. Suwa udał się potem do 
swojej kochanki, ale zabawiwszy u niej 
nie długo sam się oddał w ręce policyi. 
Dziewczyną ową uwięziono również jako 
spólniozkę zbrodni, bo znaleziono u niej 
listy, które dowodziły, że o wszystkiera 
wiedziała. Nieszczęśliwą żonę Suwy od­
wieziono do domu rodziców, gdzie skut­
kiem poparzenia nazajutrz umarła.

T a l r y .  ( © a l i e y a ) .  Z  Zakopanego piszą 
do  K rak. „C zasu", że temi dniami stał się 
bardzo przykry wypadek pani W ładysławowej 
hr. Zamoyskiej która wybrała się w towarzyst­
wie siestry męża i nauczycielki A ^ g ieL i na 
przejażdżkę. W  drodze na Bystrem  przelękły 
uę konie bydła i poczęły unosić powóz. H ra­
bianka. która powoziła, nie miała dość siły 
do powstrzymania przelękłych kon i,t) też na­
gle one zboczyły, p n ew rócily  powóz a panie 
wypadły i to tak niesziz śliwie, że hrabianka 
Zam  yska złam ała sobie w kilku miejscach rę­
kę, Angielka zaś bardzo niebezpiecznie ska­
lecz, ła  się w głowę. Cudem tylko ocalaia 
hrabina Zam oys w , która nie odniosła ż idne ;o 
i,B7.kodzenia D odać należy, że wypadek ten 
zdarzył się pod nieobecność hr. Zam oyskiego, 
który powrócił dopiero do K uźnic późuym wie­
czorem z Krakowa. Pierwszej pomocy lekars­
kie’ udzielił di A ndrzej Chrnmiec, poczem 
orzyw c.suo kJku innych lenarzy. Hrabiance 
Z im o jsk ie j złamaną rękę złożył bawiący wb ś- 
nie w Zakopanem znany lekarz warszawski dr.

wydatki —  lepsze znaczni,-'niż -w roku ze ­
szłym, w każdym jednak razie nie tanie, jakich 
po dobrym  roku spodziewać by się należało. 
Ozim y jęczm ień już dojrzewa, jary wkrótce 
zacznie dochodzić. Owies dojrzewa. R zepak 
się nie udał —  z uprawianego pod niego ob ­
szaru 80-85,000 morgów katastralnych można 
oczekiwać zaledwie 3 2 0 — 350,090 centnariw  
metrycznych wydatku.

W  A n g l i i  spodziewają się zbioru pszeni­
cy, owsa i jęczmienia mniej niż średniego. 
Angielskie koła kupieckie obliczają urodzaj 
Stanów Z jednoczonych  na 225 milionów bu- 
s/.ii pszenicy ozimej, 180 jarej. Z  tego może 

'A m eryka eksportować 80 milionów, uie li­
cząc zapasów zeszłorocznych jeszcze dosyó 
znacznych.

Do / l u s t r y i  zabroniono przyw ozić starzy­
znę, szmaty ubiory i bieliznę z Odessy nad 
Czarnem Morzem z obawy cholery.

R o z m a i t o ś c i .
(O kręt K olum ba.) W  mieście portowam 

K adyks, w Hiszpanii skończono właśnie bu­
dowę okrętu, który w  najdrobniejszych szcze­
gółach przypomina okręt na którym K olum b 
odbył pierwszą podroż do Am eryki. Statek 
ten nosi nazwę „Santa M aria“ . Spuszczenie 
okrętu z warsi.tatu portowego nastąpiło w o- 
becnośei ministra marynarki hiszpańskiej i re­
prezentanta Stanów Zjednoczonych Am eryki 
Północnej Okręt jest przeznaczony na wystawę 
wszechświatową do Chicago, dokąd wkrótce 
wysianym zostanie.

K A Ł K IU 4 K Z . ~

Jutro, we W torek, 2 -g o Sierpnia: N .M ary i 
Panny Anielskiej, —  pouitrze, we środę 3 -go: 
Znalezienie ś. Szczepana Męczennika, —  we 
Czwartek, 4-go Sierpnia: ś. Dom inika W y ­
znawcy i ś. Eudokpyi.

pełn ił się ludem. N a dachach domów, 
wszystkich oknach mieściła się tłumnie pu­
bliczność, Procesyę rozpoczynały bractwa ko­
ścielne z chorągwiami i obraz uni i duchowień­
stwo świeckie i zakonne, oraz niesiony wyso­
ko po n.»d głowami zbitffj mas3y, przynajmniej 
30.000 ludu, relikwiarz ze szczątkami świętej 
królowej polskiej. P rocesja  trwała do godz. 1. 
Jak  okiem zasięgnąć, niby fale morza po­
chylały się gtowj uszczęśliwionych uczestników 
tej tak podniosłej uroczystości.

O  godz. 2-giej w refektarzu klasztornym 
cd b y ł się obiad dla duchowieństwa i zapro­
szonych gości świeckich.

Przed Nieszporami zwiedzano wystawę cen­
nych zabytków, odnoszących się do życia św. 
Kunegundy, a urządzoną w zabudowaniu kla- 
sHornem, tuż obok kościoła. Znajduje  się 
tam znakomity obraz św. K ingi, pędzla M a­
tejki. K lęczy  ona wśród gór  naszych, jakby 
dziękując B ogu  za ocalenie Polski od najazdu 
tatarskiego i wnosi gorącą modlitwę za cały 
naród Z pom iędzy wielu dawnych pamiątek 
cennym jest i z wielką cieką wością oglądanym 

pierścień zaręczynowy K ingi, z łoty  z ame­
tystem, okolony brylantami; wyciśnięte są na 
nim dwie osoby podające sobie ręce; pierścień 
ten narzeczona królewna rzuciła w szyb solny 
w W ęgrzech , gdy takowy od ojca  otrzymała 
fla proiiby swe w darze dla narodu polskiego, 
Usłyszawszy od jego wysłańców, że Polska 
ąloba, żelaza i zboża ma dosyć, tylko brak 
je; soli, —  a przybywszy do Polski szukając 
m by ^gubionego pierścienia, kazała kopać

tówce 33 marki.

Do Torunia parowcem „Niesza­
wa" z Królestwa Polskiego przywieziono 
36 ctr. jaj (1000 kóp.) Były one prze­
znaczone do Angl.i i wzięte być miały na 
kolej żelazną. Kiedy parowiec stanął w 
Toruniu, a właściciela jeszcze nie było, 
wyładowano jaja do budki pramowej, gdzie 
także 20 flisaków nocowało. Stary ten 
pływający domek nie mógł unieść tego 
ciężaru i przechylił się na bok, flisacy 
 ̂io-ali się uratować i powyskakiwali, ale

we .w  ziemi i to w miejscu gdzie stała, co też na 
rozkaz królowy zaraz uczyniono. A le któż o- 
pisze radość obecnych, kiedy po niedługim 
czasie? kopiąc natrafiono i wydobyto na wierzch 
bryłę, w której poznano sól. A  radość ta w po­
dziw i uwielbienie dla m iodej królowej się 
zamieniła, gdy na rozkaz je j rozbito bryłę i 
znaleziono w niej pierścień, który k  ólewna 
wrzuciła do darowanego jej przez ojca szybu 
solnego ua W ęgrzech Z  bł. więc K ingą  za- 
w .u ła  sól do Polski, której poprzednio brak 
wielki uczuwać się dawał.

Onegdaj (30  lipce), jako w oktawę rozpo­
czętej uroczystości nastąpiło osadzenie krzyża 
lam ątkowego. a wieczorem odbyła się druga 
Juminacya miasta.— Missye, które rozpoczęty 
się przez O O . Jezuitów  24 -go  zm. ukończyły 
się w dniu wczorajszym jednocześnie z obch o­
dem 600-tnej rocznicy śmierci błog. K une- 
gnndy.

O bchód  ten jubileuszowy zakończonym zo­
stał wczorajszej niedzieli uroczystą Summą i 
procesyą z relikwiami, a po południu takiem - 
że Nabożeństwem Niestpornem , które ce le ­
brował i lud N. Sakramentem błogosław ił 
N ijprzew ii lebniejszy K s . Biskup Ł obos.

I  tak odbyła się znów jedna z wielkich na­
rodowych pamiątek, która daj B eże aby spra­
wiła to, żeby na nowo odżyły w sercacn na­
szych prawe i święte cnoty o jców  i pra-ojców 
naszych, aby zapanowała zgoda i m iłość w 
całt u znaczeniu tego słowa, wśród wszystkiej 
braci naszej, a wówczas miejmy nadzieje że 
i B óg nam błogosław ić będzie.

gólne współczucie gości zakopańckich.

O zasiewach w ogóiuości.
—  W . K s  Pozuańikie mu dość dobre za­

siewy. —  Z yto  m i normalne źdźbła, kłosy 
t r e h ę  krótsze niż w roku zeszłym. Na lekkich 
ziem-ach zostało żyt trochę wysuszone, d>j- 
r /a ło  częściowo za prędko, wskutek czego bę­
dzie dość kłosów w ziarno ubogich lub zupeł­
nie pustych. N a lepszych gruntach rozwinęło 
się żyto onrdzo dobrze i przyobiecuje przy 
dalszych pr.yjających warunkach plony o bar- 
d o dobrej jakości i w miernej ilości. Żuiwa 
rozpoczęły się już w tych dniach. Pszenica 
m » bardzo krótką słom ę i jest dosyć rzadka, 
fcłósy są krótkie, wiele z nich jest zaśniedzia­
łych, a ślady posuchy dają si, prawie wszę­
dzie spo3trzedz. Dość smi.tno przedstawiają się 
jare zasiewy- które stanowią tu głow ay kon- 
tygent zboża. Z osta ły  one wcześnie zasiane —  
cierpiały aż do 15 maja od ustawicznych noc­
nych przymrozków, a kilkutygodniowa posu­
cha dokonała reszty, deszcz 23 Czerwca był 
już spóźniony. Żniw o jarzyn będzie w każdym 
razie niewydatne. K artofle jak  dotychczas sr} 
bardzo dobre —  nie można jednak jeszcze z 
tego wnioskować o wyniku, gdyż dopiero po­
goda najbliższych sześciu tygodni jest decydu­
ją  :a. Burak są rozmaite —  do nich da się 
także zastosować to, co wyżej powiedzieliśmy 
o kart .flach. Potrawy były bardzo słabe —  
dały zaledwie połow ę zwykłego zbioru Jakość 
si»na jest naturalnie znakomita, nie padła b o ­
wiem na nie pedczas zbioru ani jedne kropla 
deszczu. Żyw y nawóz pragnie w wysokim sto­
pniu deszczu. Chwastów dużo.

A a  W ę g r z e c h  żniwa s j  jaz w pełnym 
toku. Rezultaty trudno osąńz’ ć przed wprowa­
dzeniem zboża do stodół. Liczne doświadcze­
nia uczą, że wszelkie obrachowania. wtedy 
jeszcze czynione, ądy zboże wystawione jest 
jeszcze na wpływy pogody, są przedwczesne. 
Urzędowe sprawozdania, nadchodzące do mini­
sterstwa, dają jednak pewną miarę do ocenie­
nia ^ezulśatów żniw. W edług  tych sprawo­
zdań należy oczekiwać średnich tylko zbiorów 
pszenicy. Ż y to  obiecuje lepsze stosunkowo

Jeszcze m ożna zapisać
„Cłwiaadę“

i na poczcie i u naszych życzliwych nam 
Agentów, która kosztuje na kwartał tylko

jed n ą  m arkę.
a na Sierpień i Wrzesień tylko fi?  feil,

„ G w i a z d a  P i e k a r s k a "  zapi­
saną jest na poczcie Zweite Abtheilung, 
9 polnisch Nr. 34.

„ G  u iazila €■ ornikaztyiska" zaś
zapisaną jest na poczcie: Zw*ite Abihei- 
lung 9 polnisch Nr. 33a.

Ż a  poniżej podane reklamy 
Redakcya nie odpowiads.

ogłoszenia

P o d s t ę p n y  n i e p r z y j a c i e l .
Cierpie ń 0 pęcherza są bardzo nieprzyjemne, 

nieprzewidziane i bolesne, często nawet ucho­
dzą za nie uleczalne, są jednakże niemi tylko 
wtenczas gdy W arnera Safe C jr e  nie bywa 
używane.

Jest dowiedzioną rzeczą, że przez używanie 
W arnera Safe Cure najgorsze i nojzadawnisl- 
sze choroby pęcherza leczą się, skoro już wszy­
stkie inne środki me pomogły, jak  to stwier­
dzają liczne poświadczenia uzdrowionych.

W arnera Safe Cure jest do dostania w na­
stępujących aptekach: w aptece Schweitzera 
w Bytom iu; w K ranzelm arkt-A ptece we W ro ­
cław u (B reslau) na tylnym rynku 5; w Horn- 
bolda A ptece w G-ólitz;— w Nadwornej A p te ­
ce w Świdnicy (Sehweidnitz); — w A ptece C . 
Jautke’go w Freystadt; —  w Adlera A ptece 
w K atow icach.— w Schwana A ptece w R aci- 
bc- zu;— w Y ictoria  A otece w B ydogoszczy.

Ważne dla robotników.
Od Zarządu

starego zw ią zku  w zaj. po mocy 
robotnikow górnoszlązkich.

P ow ołu jąc się na nasoe Ogłoszenie w ze­
szłym numerze ,,G  m z d y "  odnośnie do Jene- 
ralnego Zgrom adzeniaht.siego Związku, zwra­
camy uwagę c łonków, że w przyszłym nu­
merze „G w iazdy" będziemy już mogli dok ład ­
nie ogłosić, którego dnia i w którym lokalu 
Zgrom idzen ie  to deneralne się odbędzie. 

K a r  m ai iiski T o iid jg ro eh
przewodniczący. sekretarz
t ły  lefŁ.ol Sehneiiler.

Dzisiejszej nocy okradziono raię w do­
mu Boju ego na dole. Złodziej wszedł oknem
i zabrał zegarek i różne rzeczy. Bardzo proszę 

ktoby tylko m ógł, ż e b y  dopom ógł mi do 
wykrycia go, bo ja  chory idę do lazaretu, więc 
nie mogę złodzieja poszukiwać Ale będę wdzię­
czny bardzo temu kto mi go w ykryć d op ć- 
m oże.— Franciszek Karmainski, dom y G ojnego.

Z.'\ rubla dają 2 m. 3 ten.— Z a  guldena au- 
stryaekiego dają 1,70 m.—Za spirytus 54,49.



0 D R 0 B I I 1
ze stołu Krćjfo«R;iego Królowej Nieba i ziemi, Naj­
świętszej Bo?;' Rodziny

PANNI MARYI
uskanii i cudami słynącego najcudowniejsze ge

O B B A Z U  G Z R S T O U H O ^ S I I E C - 0
i

czyli książką zav> ierrjąca

C 0 P A  B O Ż E
za pośrednictwem Matki Boskiej zdziałane tym, któr/37 
obraz Jej Częstochowski we cJfei mieli i przel nim 
Boga i Matkę Bożą chwalili.

M s i ą u U *  ta dla jej wielkiej objętości, bo 
mieści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lat 500, 
wojny, jako i napad Husytów i Szwedów na Polskę, 
a szczególniej na Częstochowę, by tam zagrabić wsr.ys- 
sie skarby i wota jakie czciciele N Maryi w ofierze

dzi nakład",tu redakeyi „G w iazdy Dotąu ..j, gdy książę Opolski Obraz ś. ten chciał tu go
Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych ua Slązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić
nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją ś. Łukasz Ewangielista m alowałna 
tym Obrazie —  następnie zbudzenie Jerozolimy, pale­
nie obrazów w Konstantynopolu etc., oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i śś. A postołów  aż do 1677 
roku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
\  działań e.

Z tych Zeszytów  już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zburzenia cudownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow­
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. S łow em  cztery te Zeszyty tak m ało ko­
sztujące rzucą Czytelnikowi światło na lata ubiegłe 
a tak drogocenne w historyi tego Obraza, np. gdy 
g o  odebrał w darze książę OpolsK W ładysław i fcen- 
go  ua Bełzki przeniósł zatnek, —  napaść Tatarów 
na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najcudow- 

z łoż jli, — podzieloną została na zeszyty wycho- niejszy Obraz w szyję . obrona cudowna tego zamku

konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorące] rac 
dlitwie gdy zasnął, miał objawieni ;, aby go  do Czę­
stochowy na Jasną Górę zawiózł.

W szystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszyt ih  
„O D R O B IN "  Czytelnik znajdzie. A  met v 1 ko że nabywa­
jąc te zeszyty bę isie miał już w d > u u śi-c/.ną gamiiątitę i 
mis cudów dopr »«•» łznny d ; roku 1 6 7 l -g >, ale nadto na- 
bywając te zeszyty przyczyni się i d > w,:/.i;.4>n’ejszeg'» w y ła ­
nia zeszytuV-g >, i następnych, g lyż pieniądz wpływający tych 
ic h  zeszytów, obróconym  zosta n iem  dalsze wydawnictwo te­
go  pamiątko weg u że tak powiemy, dla chrześc.jan-katalików 
dzieła.

Cena każ lego ze,szytu„OJrobin" oznaczona pierwotnie 
na 4 0  le n , zniża się na 4 0  f e u  li tylko dla tego, aby 
prędzej wróciły się koszta druku. Kto jednak zakupi wszys­

tkie cztery zeszyty razem od nas i to w Ekspedycyi, zapłaci

tylko jedną markę
z przysyłką p iczt iwą 1 ,580W.., które można 
w znaczkach pocztow ych.

W yd a w n ictw o  ,(:rw iazdy:‘ w B ytom iu  
u l i c a  D w o r c o w a  ( B a h n h o f s t r a  

MiMłiLrtlMw t e r n le J e w s U i ,  *

kie  p rzesy l-ć

M m am m m ernss^m m iamI iss&atimssmsstmms me* ś^»aaw«K KI 
p n ia k ó w  i Iiii«»iUótv

a szczegó ln ie j  <’ z J o a 1 k Ó M r l i a $ Z < - £ ‘0  % n i ą z k l ł

prosimy niniejszeio, o ile to !jest m%iżebimai, u tyc-h pp. 
kupeów kupować i u tych pp. przedsiębiorców zamó­

wienia robie, którzy towar swój ogłaszają w naszym

OR GA NI E
którym jest,

( i W  M ZD A  P I K  K A R S K A

WLftZDA GORNOSZLAZKA
wyehodząya w Bytomiu przy ulicy DworcóWej Nr, 20.

z% % 4ifziia  r u I m R i i i iO i t
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M © ® ©  o t w o r z o n y
p r z y  s il iłb y  M3w o j 1 ę * ,« w e j (Buhnhofstr.) 

w domu te. !\. G rtllldjH U lEil
p  d  t i n n n  j
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H a n d e l  t o w a r ó w
l i  o l  < » ii i  u  i  s s ;f  c*,f. ,  k u r ą  e s *  ń  y  i* “a

polccii szczegół u.ei 
l l o i i r i f  I ł f t m j  po wszelkiej cenie,

l i ę  po 1 marce ;ęa funt, 

£  jako i W jW lkif inne t o w i t i 1} ’ * p o Ź ) " W (* Z C  

4r‘ p o  .utiiHi feiiacli,
•  t i r o r i N H r a  r .  w o  

|gf o i l ł i a j e  f l a s z k ę  p o  b u y ^ k o .

Alle Berg- uud hutten-Arbeiter iasbesondere die 

Mitgiieder unabros Yereines ersuchen wir soweit es 

sich thun 1 ist in den Gcscliałten zu kaufen und bei 

den Gewerbetreihenden ihren B edarf zu ch.cken, wel- 

che ihre W aar" in luis&em Vereinsorgane

( iWlAZIlA 1’ lFAtAESKA
resp.

U W  I A Z D A  ( i Ó ! ? N O » Z I , Ą ' / . K A

wel be a iu jeden llieiistug und F n ju g  in Beuthen O b .  

erscheint inseficron Uisifen.

l l e r  t  o r s f i t a u l
des Vereins Legeiiseitiger ililJe fiir die Ober- 

s< lilesiclioii A rbeiter.
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Jj W ysyłam  każdemu franco

I  F r ó l i y  ś s o
E R Y ! do

1

SUKNA. HUKSkrNU i WAr 
PŁABZCZ Y "0 des iv,u w u;plc| s/ym g* 

ti liku po ocn.-u h hartownych 
4 1  n 4 - n i » v  n  fl' spodnio od 5 15 mr.
J I l . l l j  d  do ciiiego obrania 5 —  -10 rar.

„ on palto od ;ł,r»l> — 2-1 inr.

von U. Ijeuneborg,
A « t ‘ lH io r h < ,  in VVestlidiloii.

n

(S IA N1SLAWA K7 C^fiNlEJFWSKifjGC)
B S y to a n r? ,! “U . - S I . ,  przy  u licy  D w o r c o w e j 

(B a h n h ef Straase N r. 2 6 ).
wyg la święto z druku:

, . K  l a / c c z k a  d o  N a b o ż e ń s t w a 11 p. tyt.: „ M a ł y  
W y b ó r  n a b o ż e ń s t w *  dla ndodego wieku, w małym 
i iro ac e —  Htr. 102 i V I., z i -ier ją ca  pi,kne modlitwy, 
Tabliczkę ś*ią t chiunycli, pr edi.i.*-«ę do dziatek, Pacierz 
cly , |n/vk«ZMnia B«skie i kościelne, M odlitwy poranne i wie­
czorne; Sposób slm łmnia M«zy ś-tej, Ł itaoję do Matki B o ­
skiej i do N. Imienia .Jezus, Nauki o Sakramentach Świę­
tach, Pr/ygoti wmiie rio Spowiedzi i Kom unii i „ z Modlitwą 
a rodziców z p ęknemi Naukami n czci Boga, o posluszeń.
I .ie , o piln śi i i pracowitości, o skutkach kłamstwa i in- 

hych wh !.-ch dziatek, oraz „G odzinki o NiepokaUnem P o ­
częciu N. Panny“ i Pieśni nabożue, jak: „T w oja  czef-ć chwa 
|m“ , „P i e.l tak wielkim S a k r a m e n t e m „ O  Przenajświętsza 
fcł stj;t“ . „ h t o  się w upiekę" i „ S 'i ę t y  Boże! Święte mo 
ny i t. p “ — Of n« książeczki bardzo mata, bo tylko 2ó fen. 

luż z e ire -a . Kt." wt źinie s z tu k  lO dost-iu ie l l - t ą d -r m n .
I l l l r a l i j l h t h r / y  znś, h and lu jący  książkam i pe 

od p u stach  mogą n a b y w a ć dnia ' w arkuszach  w zam ian  
za op ra w ę .

Nakładem „Gwiazdy^
w  B j t<»niii (k.-8 /.I .

przy ulicy D w orcow ej N r. 26, 
wt-azły i tamże do nabycia : 
l4)  Modlitwa eodziei na do świętej R.idziny, u)o- 

żoua i zalecona przez 0|ca ś-go, cena egzem­
plarza 2 fen. (3  za 5 F n j)

2) Modlitwa do ś-go Józefa, p0 2 ten. (3  za 5 f.)
3) a. Piesui podczas błogosławieństwa:

b. K oronka Zasług Pana Chrystusowych z od ­
pustami.

c. Pieśń do N. Panny (za dusze zm arłych).
d. R óżaniec Apostolstwa z ndpuscami.
e. Pieśń do N . Panny: „W e ź  w swą opiekę 

K ośció ł s. Pannc Ńaiczystsza N iepokalana".
f. Pieśń pogrzebow a: „O to  nam tu śmierć do­

wodzi, jaka marność cały św iat." (W szy st­
kie razem wynneuione pod cyfrą .3 —  cena 
15 fen)

iffljT* K upującym  w większej ilości, odstępuje się 
odpowiedni rabat. "3£B6

Tamże jest i wiele inu|j‘.li Pieśni i ksią- 
żoczek do nabożeństwa, oprawnyćh i tanich, oraz 
różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne i 
przez K ościół ś. aprobowane nabywać można.
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trasseM ieszkam w llj (omiń sa  Beitazuli 
Nr, 2) w domu wdowy p. Friedrich : ronię” T '  ma i 

skargi tak do sądów jako i innych rzędów w trudnych i 
zawikłauych sprawach. Najchętniej pi yimnję mteresa as 
zabezpieczenie rauty poszkodowanych (IJotalb rersicharunsg- 
sarhen), które muszą być dla 4 ago ssm ago z największą 
skladnością opracowane, pontewaaż tu chodzi o zahazpierce­
nie na cale życ e dla poszkodow anym

T o i i t l ^ g r o a l i ^
kiisceayi.n -wany pisarz pubbe/nr.

I  W = M C\*0
O

j :

i l
* v

p ®  T'T; ®wr<i 
w ISylouiiiii

przy ul.cy D worcowej (Bannliofstrasse) Nr 26 ty
w y k o n y  w  ;ł

ft wszelkie robot* dmkarskie
n i l  M H jn in ie js / .y c h  j,d c .:a w a ó v , in k o  1 "■

kari mzylOwt/ch, adresi‘ ‘V kupieckich , rixz- 
mainjch eh f ict, statutów etc. e/c.

Poleca się t ikŁe Panom Wy dawcom, N sklad- 
■o ro7nviuych dzi i i pism periodycznych, zza -
jlcwUrcuieffT, A6 tnmj-rm ti-nowj, ium
i tani wy iim ine b da.

Stanisław Czerniejewski.

4 Kxry :#m:
Pod dozorem mag strata w Jan r i pod główną kontrollą 

krńlewsłiiego rządu w Ligniny stojący
Załkad przygotowawczy dla pom. pocztowych

w  J a n e r  n a  Szlązku. 
zaczyna 4. P e ź lz .  rb. znowu dwa kuisa. Bliższe wiadomo­
ści nrzez dyrektora Mullera. _

Ciągnienie 1. Sierp 1892.
Niemieckie stemplowani

Losy kolojowo
l- j i ó , wygr. fr. iiOO 000. 
400000. IjOOuUO, 200000. 
(30000, 30000. 25000 itd 
MiCsęczna w pi a.ta na
1 caiy oryginalny los 5 mr.
,10 fen. przesyłka za z.-ni- 
izką p >czt«v ą. Listy wy- 
grun;4-li Birmo. Zleceniu 
i.-ileży n r -ysv ł>  ć

C. i łn r in g  
Kii'n. Bi iUselstr. 108.

Tylko pieniężne wygrane 
Ż id n e  niry !

Najbli.ifize ciągnienie ]ui 1. cierpnia 1897 
W  ta iV m < -zec ii s t i im p ln w a n e  

tiirecicic

L osy li4ile|o%ve
Rocznie Ściągnięć 

ą  g łów n e w ygrane (>00 000 fr. 
|  razy po 30000U, fi razy (>01)00
3 razy p o 25000, f> razy 20000,

fi razy tOOOO,
18 razy 000(1, 3I> razy 3000
18 razy 2000, -azy iil50

It>8 razy 1000, 3300 razy 4-00.
K ażdy los w ychodzi najm niej 
400 tr. i będzie  w z lo c ie  72°/g 
230 w K ran1 furcie w yp łacony  
Kali się iniesięSz >ie z prawem  
d o w ygranych  od  na jb liższego 
cięgnśenia, za

1 oryginalny los 5 marek.
i 30 fen. za p orto  —  listy  w y­
granych  i prospekta uarm o.

O hstajunki od w rotn y  pocz.tą 
uprasza się  przesyłać p od  a- 
dresem
A g e n t u r .  J  S a w k d z k i .  

F r a u k l u r t  n . M ,

«

m s iS H
Iliada

wieisk i d liewuzyna potrze 'nu  
j- st zur iz w katolickim domu 
w Bytomiu. —  Siużba lekka. 
B  iżiza wiadomość w ekspe­
dycji „G y i-iz d y 1 na D w orco- 

* w-l itl,:, (Baunhnlstr. Sti.)

s ims ie r z e
w r a z  z  w s / y s t k i e m  p a -
e l i e i u  wyeela za zaliczką 
jednakże nie niżej 10 funtów 
po 1,50, grubsze gęsie pióra 
po 60 fanygów.

M i u t a w  L u s t i g  
B e r l i n ,  1‘ r i u z e u s t r .  8 3 .

K s t l ą ż e c z k a  o  
HLoiitety t u e y i  3  M a j a

o przyczynach, które ją  wywo­
ła ły— jest do nabycia w księ- 
garni„Grwi >zdy“ . Bytom  G .-SI. 
nl. D w orcowa 26. Cena 25 1,

nhTTBlJ-JUj

J e s t  d o  s p r z e d a n ia  
im *1 ózefec za "Pie­

li a rami
u S z y i i iu m a  P e r d y l y

c ^ a i n i p
z ogredom  i 7 ■morgów 

brej roji.

M a S M f l f l S f f l W M I
flfea.i'.;! »apu#i«dzwiny i umiadca di. Gzaraiejewskł w JJytomfu —- w drakami „iiłtitu&g* (3  04draiaje®«kiago) B/toua G.-cJzt lica Dworcowa (Babnbofstr) Nr 26.

do-


